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R ok  VII
Prenum erata

na miejscu i zł. S i  
gr., na prowincji I 
z odnoszeniem do 

domu 2  zł. 50 gr.
O głoszen ia

za wiersz milime­
trow y na pierwszej 
stronie 10 groszy  
polskich, na dro­
giej i trzeciej — 8 
gr., na czw artej — 
5* g r .  Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze  
za w yraz. Tłustym  
drukiem — podwój­
nie. Najmn. o g l.—  
30 g r . Dla zagrani­
c y  ceny o loo proc. 
w yższe. Układ ogło­
szeń czterolamowy. 
Ceny ogłoszeń, po­
dane w  złotych pol­
skich, obliczanebę- 
dą podług kara« 
złotego f r a n k a ,  
ustalonego przez 
Ministra Skaib u.
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Naród szlachetny nie ginie i nie umiera.
Adam Asnyk.

Z powodu Rocznicy Styczniowej.
Po upadku politycznym Polski wi­

dzimy młodzież naszą w szeregach 
Bonapartego. Młodzież ginącą w wal­
kach na rozkaz dumnego korsykanina, 
jak kwiat przed czasem żniw, w wio­
śnie życia ścięty. Ginęli z przekona­
niem, że krwią wylaną i poświęceniem 
staną się twórcami odrodzenia Oj­
czyzny, że podniosą z gruzów gmach 
świetny i wspaniały. Ginęli, wpatrze­
ni w świetność gwiazdy napoleoń­
skiej. Imiona Kościuszki i Pułaskiego 
na drugiej półkuli, w walce o niepod­
ległość Stanów Zjednoczonych, wsła­
wiły imię Polski.

Przyszedł rok 1859. W bitwie pod 
Solferino ginął polski żołnierz w sze­
regach Franciszka Józefa. Ginął z 
musu pod wodzą niedołężnego cesa­
rza, który nigdzie tak, jak w tej nie­
fortunnej dla Austrji bitwie, nie oka­
zał się tchórzem bez odrobiny rycer­
skiego ducha.

Po rozbiorze Polski, straszna nie­
wola, najokropniejsze mroczne cele 
więzienne w Spielbergu, straszne wy­
cierpiane tam katusze, od których 
pono ludzkość nie zaznała gorszych.

Rok znów 1846, rok niezrównanych 
intryg i podłości kanclerza austria­
ckiego Metternicha. W następstwie 
straszna rzeź, a na zatuszowanie okrop­
niejszej ponad wszystko perfidji wroga, 
całe szeregi szubienic, wystawionych 
na rynkach miast galicyjskich, na u- 
karanie winnych, aby świat podziwiał 
ten wymiar »sprawiedliwości« nad o- 
bałamuconym niewolniczym ludem.

Czuł wszystkie te krzywdy swego 
narodu bijący się w szeregach austria­
ckich wojsk pod Solferino żołnierz 
polski. Wiedział aż nadto dobrze, że 
przelewa krew na marne.

Lecz znów w szeregach Napo­
leona III, jak i pod wodzą Józefa Ga­
ribaldiego, stanął świadomy dziejowych 
krzywd naszych — polski ochotnik, 
stanął na pomoc armji sprzymierzo­
nych.

Rekrutujący się przeważnie ze sfer 
inteligencji ochotnik ten, z umiłowania 
sprawiedliwości, w obronie niepod­
ległości kraju, w którym widział ana- 
logję nieszczęść rozszarpanej przez 
obcego wroga Polski.

Niejedno polskie, bijące gorącem 
współczuciem, serce żołnierza ochot­
nika bolało nad bratobójczą walką 
w bitwie pod Solferino.

A jednak, i ten kielich goryczy 
spełnić trzeba było. Na ołtarzu idei 
bratnią poświęcić krew.

Świetne zwycięstwo sprzymierzo­
nych w tej bitwie dało hasło do 
zjednoczenia Włoch.

Ci polacy, którzy, jako ochotnicy, 
brali udział w bitwie pod Solferino, 
czuli, że spełniają swoją powinność, 
ratują naród, uciskany przez obcy 
żywioł niomiecki.

Aź przyszedł pamiętny dla Polski 
r. 1863: rok bohaterstwa, poświęceń 
i klęski.

W szeregach powstańczych roiło 
się od ochotników francuzów niż­
szej rangi i oficerów instruktorów 
o historycznych nazwiskach, jak np. 
Bertrand, Gerard i w. innych. »My 
tylko zaciągnięty u was spłacamy 
dług« — było szlachetne wypowie­
dzenie wzniosłych uczuć wdzięczności 
za Saragossę, Somossierrę, Berezynę, 
Jenę, Wagram, Lipsk, Marengo, 
Austerlitz i... San Domingo.

Jednym z najszlachetniejszych cu­
dzoziemców w naszych szeregach 
był, przysłany przez Garibal­
diego na instruktora wojsk polskich, 
Stanisław Becchi. Nie z rozkazu wo­
dza, lez przez szczytny entuzjazm 
szlachetnego ducha, w chwili śmierci 
wyrwał się z piersi jego gorący okrzyk:

»Evviva Polonia!«
Nie jest że to akt wdzięczności 

Włoch dla Polski za udział ochotni­
ków naszych w walkach o niepodle­
głość Włoch i w bitwie pod Solferino?

Tragiczny zgon — rozstrzelanie 
przez moskali Becchiego, który, przy­
słany do Polski w lipcu 1863 r., przez 
pół roku spełniał zadanie ćwiczenia 
powstańców — tę twardą, ciężką 
służbę — to nowy dług nasz, jaki 
spłacić należy szlachetnej, świetlanej 
tej postaci dziejowej.
Żadna krw i kropla w męczeństwa go

[dżinie
Przelana, która bohatery ,
Tam u stóp tronu — przed Bogiem

[nie zginie,
Lecz tych, dla których przelana,

[bawi
W historji naszej imię bohatera 
Zlotemi głoski zapisane będzie,
Jak wielkich w Polsce posłannictw

[orędzie,
Co krw i wolności otwiera.

Irena Gramsowa.
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Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

Pod sąd p u b liczn y!
Postępowanie p. Z. P ostolskie- 

go i p. B oh usza, którzy w ostat­
nich tygodniach pozwalali sobie na 
niesłychane sprzedawczykostwa i wiel­
ką lichwę — postępki te żywo poru 
szyły opinję publiczną Włocławka. 
Postępki takie świadczą, że panowie 
ci postawili sobie za zadanie wy­
ku pyw an ie posiad ło ści pol­
sk ich  i wydawanie takowych z ol­
brzymią lichwą w  r ę c e  żyd o w ­
sk ie !!

Opinja publiczna jest słusznie obu­
rzona takiemi czynami i odda­

je takich osobników pod sąd opinji.
Za takie rzeczy — nie wystarczy 

tylko samo wykreślenie z listy ku- 
piectwa polskiego.

Ludzi takich musimy traktować 
tylko jako zbrodniarzy, którzy upadla­
jąc siebie, upodlić chcą nasze spo­
łeczeństwo, gangrenować chcą nasz 
naród i dążą w ten sposób do utraty 
naszej niepodległości. Jednostki ta­
kie — muszą być radykalnie wycięte 
z organizmu społecznego. Tylko pod 
są d  opinji sp o łe czn e j.

K.

Pożyczka kolejowa.
Prezydent Rzeczypospolitej upo­

ważnił ministra skarbu do wypuszcze­
nia serji I 10 proc. pożyczki kolejo­
wej w wysokości 100 miljonów fran­
ków złotych, przeznaczonej na pokry­
cie kosztów odbudowy i przebudowy 
kolei. Spłata serji pierwszej nastąpi 
w ciągu 10 lat od chwili jej wypusz­

czenia. Pożyczka zabezpieczona jest 
całym ruchomym i nieruchomym ma­
jątkiem kojejowym i dochodami kolei.

Kupony pożyczki wolne są od po­
datku od kapitałów i rent. Pożyczka 
posiada wszelkie prawa papierów pu­
pil ernych i jest na okaziciela.

ss

Prace nad sanacją skarbu.
Statut banku emlsyj‘nego jui uchwalony. —  Narady ko­
mitetu organizacyjnego. —  O ceny w złotych I ulgi dla

przemysłu.

D. 19 b. m. o godz. 2 popoł., od­
było się posiedzenie rady ministów, 
która przyjęła statut Banku Polskego, 
aprobowany już przez komitet rze­
czoznawców.

Po radzie ministrów s. Karpiński 
wyjechał do Spały, aby Prezydentowi 
Rzpltej przedłożyć dekret o statucie 
Banku do podpisania. Dekret ma być 
ogłoszony w niedziele.

Wczoraj w południe odbyła się 
konferencja premjera Grabskiego z p.

Nixonem, prcf. Rybarskim i prezesem 
komitetu organizacyjnego Banku emi­
syjnego s. Karpińskim w rzeczach 
finansowych.

Wczoraj obradował komitet eko­
nomiczny rady ministrów, który oma­
wiał wnioski o dopuszczalności cen 
w złotych przy umowach z dostawca­
mi. Ponadto rozpatrywano zagadnie­
nie wytwórczości w okresie sanacji i 
sprawę ulg dla przemysłu.

Stosunki handlowo Francji z Rosją sowiecki;.
Zgodnie z urzędowemi danemi 

statystycznemi sowieckie instytucje 
handlowe dostarczyły Francji w okre­
sie 9 miesięcznym, począwszy od dnia 
I stycznia 1923 r. różnych towarów, 
a w pierwszym rzędzie zboża na łącz­
ną sumę 90 miljonów franków fran­
cuskich. Wywóz zaś z Francji do 
Rosji sowieckiej dokonany został na 
sumę łączną 40 miljonów franków 
franc. Prócz tego przewidziana jest

sprzedaż Francji przez Rosję sowiec­
ką w najbliższym czasie 100 ton 
zboża rosyjskiego. Cyfry te dosadnie 
ilustrują zaufanie, jakie ma Francja 
do handlu sowieckiego. Handel ten 
uskutecznia się tylko w tym wypadku, 
gdy przywóz z Rosji przewyższa 
znacznie wywóz do Rosji i to wywóz 
dokonywany jest wówczas, gdy są w 
ręku realne gwarancje w postaci to­
warów przywiezionych.
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Z KRAJU
Ustawa o scalaniu gruntów.

Przygotowano i w krótce ukażą się 
projekty wykonawcze do ustawy z d. 
31 Hpca 1923 r. o scalaniu (komasa­
cji) gruntów. W ten sposób umoż­
liwione zostanie wprowadzenie w ży­
cie tej zasadniczej i najpilniejszej w 
zakresie reform rolnych ustawy.

Komisarz drożyźniany. Na
miejsce p. Bajdy komisarzem drożyź- 
nianym będzie mianowany p Zyg­
munt Kmita, dyrektor Związku współ­
dzieleń

Z wielkiej chmury m ały  deszcz.
S p r a w a  £*» P. P. n ie p rz e d s ta w ia  s ię  ta k  groźnie*

W aloryzacja daniny leśnej. Wy­
sokość daniny leśnej obliczona będzie 
według ceny drzewa z miesiąca listo­
pada r. ub. Przeliczenie to oparte bę­
dzie na franku złotym po kursie 
432.650 mkp. za I fr. zł.

Kanał w ęglow y Ś lą sk —Bałtyk.
Jak się dowiadujemy, w Warszawie 
ma powstać spółka akcyjna budowy 
dróg wodnych w Polsce. Ze względu 
na projekt kanału węglowego Śląsk — 
Balfvk via Warszawa i Poznań, któ­
ra ta sprawa się łączy, kwest ja ta 
wzbudzała bardzo szerokie zaintere 
sowanie sfer gospodarczych,

Bony elektryczne w  Łodzi.
Elektrownia łódzka, pragnąc uchro­
nić się od strat ponoszonych skutkiem 
dewaluacji pieniądza, zwróciła się do 
Magistratu z projektem w sprawie 
?*miany dotychczasowego systemu o- 
bliczania taryfy. Według tego pro­
jektu obliczanie taryfy za dany mie­
siąc byłoby uskuteczniane na podsta­
wie kosztów eksploatacyjnych z pierw­
szej połowy następnego miesiąca. W 
związku z powyższem Magistrat po­
stanowił zaproponować zarządowi e* 
lektrowm wprowadzenie systemu bo­
nów (na wzór istniejących w gazow­
ni), których cena ustalana byłaby co 
tydzień, Rachunki nieopłacone bo 
nami byłyby regulowane według cen 
ostatniego tygodnia danego miesiąca.

Organizacja D yrekcji Poczt 
i Telegrafów . Rozporządzenie o 
utworzeniu Generalnej Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów przewiduje 11 wydzia­
łów: administracyjny, osobowy, bud- 
źetowo-rachunkowy, ogólny, gospo­
darczy, organizacyjny, pocztowo-kra- 
jowy, pocztowo-zagraniczny, komuni­
kacyjny, eksploatacji telegrafów i te­
lefonów, budowy i konserwacji, oraz 
radiotelegraficzny. W ten sposób ska­
sowanie Ministerstwa Poczty w niczem 
nie zmniejszy zakresu działalności 
urzędników.

„Kurjer Poranny“ donosi: Sprawa 
organizacji Polskiego Pogotowia Patr­
iotów od wczoraj przeszła w nową 
fazę. Po raportach, jakie wczoraj od 
władz policyjnych (»trzymali: premjer, 
p. WI. Grabski i minister spraw wew­
nętrznych, p. Sołtan, wszelkie dalsze 
rewizje i ewentualne aresztowania zo­
stały wstrzymane; mowa jest nawet o 
możliwości uwolnienia 5-ciu przetrzy­
mywanych do wczoraj w areszcie wy­
bitniejszych członków P. P. P.

Jednocześnie wszystkie akta spra­
wy przekazano władzom sądowym, z 
których ramienia dalsze śledztwo pro­
wadzić mają podprokurator Retinger 
oraz sędziowie śledczy Wituński i Ja­
siński. Również i na prowincji dal­
sze dochodzenia przekazane zostały 
władzom śledczym.

Wśród wielu zagadkowych mo­
mentów w tej sprawie m  szczególną 
uwagę zasługuje fakt, że nadkomi­
sarz Gostyński, co do którego proku­
rator wystąpił z wnioskiem o zawie­

szenie go w czynnościach służbowych, 
dotychczas pełni swe obowiązki, prze­
bywając służbowo w Poznaniu.

Wbrew tym wiadomościom *Kurj. 
Por.« PAT dzisiejszy oświadcza:

Ze względu na notatki w niektó­
rych dziennikach jakoby prezes Rady 
ministrów, względnie minister spraw 
wewn. wydał zarządzenie wstrzyma­
nia dochodzeń w sprawie P.P.P., 
stw.erdza się, że minister spraw wewn. 
jeszcze w dn. 9 stycznia b. r. mater­
iał, dostarczony mu przez władzę 
bezpieczeństwa dostąpił do kompetent­
nego karnego dochodzenia władzom 
sądowvm, i że od tego czasu władze 
administracyjne nie mają wpływu na 
tok akcji, a policja działa w zaleco­
nym jej zakresie przez władze sądowe.

Agencja Wschodnia ze swej stro­
ny donosi: W dniu dzisiejszym zo­
stali wypuszczeni na wolność wszys­
cy aresztowani w Łodzi członkowie 
P. P. P.

M Y Ś L I .
... Wiernie stanąć u przeszłości, 
Jak krew ze kr oi. jak kość z  kości, 
1 sumiennie poezcić dzieje 
I  w świat przyszły siać miłości ..

Wincenty PoL

Różne.

B

0 rozbudzenie zmysłu oszczędności.
Szerokie koła naszego społeczeń­

stwa przyjmą niewątpliwie z zado­
woleniem wiadomość, że od dn. 1 lu­
tego r. b. P. K. O. wznawia przyj­
mowanie oszczędności w złotych 
polskich. Wszystkie urzędy poczto­
we będą przyjmowały wkłady do wy­
sokości ioo złotych pcl  jednorazo­
wo, wypłaty doraźne będą zapewne 
ograniczone do ic zip.—Zarazem ro­
zważa się obecnie w P. K. O. spra­
wę odebrania tym oszczędnościom 
charakteru spekulacyjnego, czasowe 
bowiem doświadczenie wykazało, iż 
znaczna cięść tych oszczędności no­
siła wybitnie charakter spekulacyjny,

były one bowiem składane na I do 
2 dni w momentach przewidywanej 
zmiany kursu złotego.

Ażeby rozbudzić w społeczeń­
stwie naszem zmysł oszczędności, 
byłoby dobrze naśladować przykład 
Włoch. Mianowicie włoski Minister 
Poczt i Telegrafów wyznaczył nagro* 
dy po 1,000 2,000 5,000, 10,000 i
25,000 lirów dla tych, którzy w cią­
gu roku porobią największe oszczęd­
ności i pomnożą najwybitniej swoje 
wkładki w pocztowych kasach 
oszczędności. Bardzo mądre zarzą­
dzenie!

Podwyższenie staw ki przeka­
zowych czekowych P. K. O. Jak
się dowiadujemy od dnia 20 stycznia 
r. b. zostaje podwyższona najwyższa 
suma na jaką może opiewać jeden 
przekaz czekowy P K. O. do ioo 
miljonów marek, jeśli przekaz czeko­
wy płatny jest w urzędach poczto­

wych tych miejscowości, w których 
istnieją oddziały P. K. K. P., i do 50 
mdjonów we wszystkich pozostałych 
urzędach pocztowych Przekazy cze­
kowe wystawiane na oddziały P.K.K.P, 
mogą być wystawiane na sumy do­
wolne.

Rok 1924 — rokiem próżniaków.
Obecny rok 1924 jest rokiem prze 

stępnym. Liczy 366 dni. Zaczyna 
się we wtorek, kończy we środę. 
Liczy 52 niedziele i 16 świąt. Z nie­
dzielami zatem liczy 68 świąt, a 298 
dni pracy. Odpoczywać tedy będzie­
my co 6 dzień. Do tego trzeba do­
liczyć święta krajowe, lokalne, naro­
dowe i partyjne. Tak więc rok 1924 
będzie u nas rokiem próźniaczym. 
Czas najwyższy, aby skreślić u nas 
połowę świąt, bośmy za ubodzy na 
takie próżnowanie. Ciekawy jest "mie­
siąc luty. Zaczyna sie od piątku: 
na piątku się kończy. Czyżby to miał 
być miesiąc najnieszczęśliwszy?

W roku 1924 będziemy świadkami 
3 zaćmień słońca i 2 zaćmień księżyca. 
Pełne zaćmienie księżyca przypada 20 
lutego; częściowe zagaśnięcie słońca 
na 5 marca, u nas niewidzialne, częścio­
we zaćmienie słońca na 31 lipca, u 
nas niewidzialne. Pełne zaćmienie 
księżyca na 14 sierpnia, u nas nie­
widzialne, wreszcie niewidzialne u nas 
częściowe zaćmienie słońca na 30 
sierpnia.

W roku 1924 upłynęło lat:
7432 od stworzenia świata według 

kalendarza bizantyńskiego;
6028 od stworzenia świata według 

kalendarza staroźydowskiego;
5685 o d  s tw o rz e n ia  św ia ta  w e d łu g  

n o w sz e g o  k a le n d a rz a  ż y d o w sk ie g o ;
2676 od założenia miasta Rzymu 

(753 r przed Chrystusem);
2308 od Arystolesa (386 — 320 

przed Chrystusem) jednego z naj­
większych duchów ludzkości;

1224 od założenia miasta Krakowa 
w roku 700 po Chrystusie);

624 od wynalezienia prochu strzel­
niczego;

560 cd założenia uniwersytetu w 
w Krakowie (w roku 1364);

431 od odkrycia Ameryki;
128 od objęcia w posiadanie Krako­
wa przez austrj^aków.

W X-ym Pawilonie.
Sławny X - y Pawilon w cytadeli 

warszawskiej, drogocenny relikwiarz 
martyrologii polskiej, — w ruinie.

Korzystam z tej sposobności, aby 
wywołać jedno z dramatycznych a cie­
kawych wspomnień, które przywarły 
niewidzialnie do murów kazamat X-go 
Pawilonu.

Bohaterem wspomnienia jest ś. p. 
ojciec mój, Franciszek, który opowia­
dał je często i z upodobaniem, jako 
jeden z dowodów czuwającej nad nim 
Opatrzności.

Ojciec mój by? czynnym uczestni­
kiem powstania styczniowego. W 
licznych potyczkach, w których brał 
udział, odniósł kilka ran od kul i od 
szabli; raz nawet ucierpiał unahajo- 
wanie, prawie do śmierci, tak, iż ko­
zacy porzucili unahajowanego, w 
przekoniu, że go zanahajowali.

Wszelako z samego powstania wy­
szedł nie tylko z życiem, ale i bez 
utraty wolności.

Dopiero w kilka miesięcy po zli­
kwidowaniu „buntu”, został uwięzio­
ny i osadzony w lochu X  - go Pa­
wilonu.

Stało się to w sposób następujący.
Pewien krewniak ojcowy — nomen 

cdiosum! — nagabywany przez ian- 
darmórję moskiewską o broń powstań­
czą, pozakopywaną po lasach, ratując 
z opresji sam siebie, oświadczył: I

— Ja tam nic nie wiem, nie wtrą­
całem się do niczego! Ale zapytajcie 
Franciszka Ch ..go. O, ten wie dużo!

Ten, kto złożył takie oświadczenie, 
musiał być chyba niepoczytalnym, — 
pomyśli niewątpliwie czytelnik.

W rzeczy samej, ów pan był co* 
najmniej oryginałem. Opowiadano
0 nim, że pewnego razu kazał wpę­
dzić do stawu wieprze na pożywienie 
dla... raków.

Tą właśnie anegdotą ojciec mój 
dyskredytował owo oświadczenie jego 
wobec komisji śledczej.

Rzecz prosta, nie przyznawał się 
też wogóle do jakiegokolwiek udziału 
v/ powstaniu.

Wtrącony do lochu piwniczego, 
rzucony na barłóg z gołej słomy, 
skazany na chleb i wodę, miał być 
w ten sposób doprowadzony do upad­
ku na duchu, aby w stanie depresji 
moralnej i fizycznej wyśpiewał 
wszystko, co wiedział. A wiedział 
niemało, istotnie. Co pewien czas, 
w mniemaniu, że ofiara dojrzała już 
do wyznań, poddawano ojca badaniu. 
Bywało też, iż konfrontowano go z 
zaprzańcami narodowymi, którzy zna­
li dobrze działalność jego powstańczą
1 jego stosunki.

Nic nie pomagało. Skazaniec — 
nieskazaniec, raczej badaniec, powra­
cał do podziemnej, wilgotnej i ciemnej 
celki — zawsze zwycięski.

Była w nim dusza stoika.
Frzyznać trzeba, że w tym sto- 

icyzmie podtrzymywał go dozorca, 
choć moskal.

— Nie priznawaisia pan, nikak nie 
priznawajsia! Ustanut! A lisz-by pri* 
znałsia, dzieło wyszłoby płocho!

Dostarczał on też swemu kliento­
wi lepszej trocha żywności i papiero­
sów.

Ot, choć moskal, ale miał serce.
Tak, żółwiem, ułazło pól roku.

Gdy tortury śledcze nie zdołały 
wydobyć z ust ojca żadnych zeznań, 
pewnego dnia wyprowadzono go z lo­
chu na piętro, oznajmiając mu rychłe 
uwolnienie.

Było to wieczorem, a wieczór był 
zimowy.

Ojciec znalazł się nagle w prze­
stronnym, jasno oświetlonym i dobrze 
ogrzanym pokoju.

I w towarzystwie kilku więźniów- 
patriotów.

Powitali oni ojca, jako towarzysza 
niedoli, z wylaną serdecznością bra­
terską. Wnet jeden przez drugiego, 
poczęli rozpytywać go o przebyte w 
kaźni cierpienia, nawzajem opowiada­
jąc o własnych. Wszakże—pocieszali 
i siebie i ojca—bliskie już wyzwolę* 
nie ich wszystkich.

Następnie, pełni złotego humoru, 
jęli zwierzać się ze swoich przygód 
powstaniowych; w końcu prosili ojca 
o podobne zwierzenia jego własne.

— Pozwólcie mi naprzód — od­
parł ojciec — posilić się za całe pół 
roku, a potem i wyspać. Opowiada­
nia zostawmy na jutro, gdy należycie 
wypocznę.

Ogłaszajcie się 
i w Słowie Kujawsk.

‘m * kf*iii *** \

Zaproponowano jeszcze grę w karty 
i wysunięto, będący w pogotowiu, 
stolik zielony.

— Darujcie, panowie bracia, do 
jutra, do jutra! Jestem zbyt wymę­
czony, aby mieć ochotę do zabawy...

Bujna, szmaragdowa łąka. Obok 
niej urwisko. Tuż nad urwiskiem stoi 
łóżko, na którem spoczywa młodzie­
niec. Stoi dwiema bocznemi nogami 
na łące, drugiemi dwiema zwisa nad 
przepaścią. Młodzieniec zmaga się 
z łóżkiem, okazującem silną dążność 
ku runięciu w dół. Zimny pot wy­
stąpił na powierzchnię jego ciała. 
Zmaga się długo, w końcu zwycięża.

— O mój Boże!
I wraz z tym okrzykiem przebudził 

się, zerwał i siadł na łóżku.
Był to tylko sen. Sen ś. p. Fran­

ciszka w X-ym Pawilonie, na piętrze.
— Co panu? — zanytał jeden z 

towarzyszów, który spał naprzeciw 
ojca, zbudzony jego okrzykiem.

— Wyobraź pan sobie, co mi się 
śniło...

— Nastąpiła opowieść widzenia 
sennego.

— Opatrzność czuwa nad panem!— 
odparł wzruszony towarzysz. — Strzeż 
się pan: jesteś między szpiegami.

Sytuacja między łąką a przepaścią, 
między życiem a szubienicą, rozwią­
zała się na korzyść życia...

X
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Co niesie dzień?
Dziś: Najśw. Rodzina, 
Anastazy i Wincenty m. 
Jutro: Ildefons b. w., Raj­

mund w., Emerencja- 
na p. m.

Wschód słońca o g. 8.0 
Zachód o g. 4.03 
Wsch. księżyca o g, 516 
Zachód o g. 7.51

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku,
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

i 2° 

21

21 58,5 I +3,0 10# C — 0

7 50,1 + 0,4 10 X SE — 2

21 13 52,4 + 0,4 10 W — 1

P od atek  m a ją tk o w y .

W dniu 20 stycznia najwyższa tem­
peratura wynosiła+4,5, najniższa o,5° 
Grubość warstwy śnieżnej 2 cm.

K u rs franka złotego waloryza­
cyjnego na dzień 22 stycznia 
wynosi 1.900.000 mW,

Z  giełdy.
Dolar 9700.000
Funt angielski 4i.20o.000
Frank szwajcarski 1.686 750
Frank francuski 446 500
Liry włoskie 429.500
Korony austriackie (100) 135,000
4e/o poż. premj. 400.000, 8°/0 poż. 
złota 1.190.000, 6°/0 bony serja II A 
1.400.000—1.500.000.

W ieczór styczniowy. Dziś t. j. 
we wtorek dn. 22 stycznia b, r. o godz. 
7 45 m. w sali teatru »Nowości« od­
będzie się ku uczczeniu przypadającej 
60-letniei rocznicy Powstania 1863/4 
roku—uroczysty »Wieczór Stocznio­
wy«. Na bardzo urozmaicony pro­
gram złoży się: Słowo wstępne —
wygłosi p. kap. Fila. chór pod batutą 
p. prof. Bojakowskiego, deklamacje, 
orkiestra dęta 14 p.p. pod kierownic­
twem p. Wittmana — oraz »W stycz­
niową noc«—obraz scenicznv w i-ym 
akcie na tle powstania 1863/4 roku. 
Społeczeństwo nasze chcąc uczcić 
bohaterskie porywy dzielnych pow­
stańców winno złożyć im hołd pod­
czas wieczoru i grosz ofiarny na cel 
narodowy jakim iest lotnictwo Polskie. 
Dla uniknięcia natłoku, kasa teatru 
otwarta od godz. 5-ej p. p. Szczegó­
ły w programach.

Obchód rocznicy powstania 
186.1 roku w  Tow arzystw ie K ra- 
joznawczem. W niedzielę 20 b. m. 
w lokalu T-wa Krajoznawczego odbył 
się obchód rocznicy powstania 18631% 
Po zagajeniu zebrania pięknem sło­
wem wstępnem przez inż. Narębskiego, 
chór seminarjum nauczycielskiego pod 
kierunkiem prof. Bojakowskiego od­
śpiewał kilka utworów patriotycznych, 
poczem p. M. Sławiński w zwięzłem 
odczycie skreślił charakterystykę walki 
zbrojnej r. 1863; następnie rzucono 
na ekran mnóstwo obrazów świetlnych 
tyczących sięhistorji powstaniar. 1863. 
W osobie przybyłych na uroczystość 
pięciu weteranów z prezesem sędzią 
A. Górskim na czele, Zarząd T-wa 
przez przemówienie inż. Narębskiego 
uczcił pozostałvch przy życiu uczest­
ników walki zbrojnej, jako poprzed­
ników obecnego pokolenia obrońców 
Polski zmartwychwstałej. Przy her­
bacie w miłym nastroju spędzono 
kilka godzin z weteranami, jako mi- 
łemi gośćmi.

Z  R ady M lefskiej. Prezydjum 
Rady Miejskiej prosi pp. Radnych i 
członków Magistratu o przybycie na 
posiedzenie Rady Miejskiej do Magis­
tratu we czwartek dnia 24 stycznia 
1924 r., o godz. 7 wieczorem" Po­
rządek obrad: i) Odczytanie proto­
kółu poprzedniego posiedzenia, 2) 
Sprawa prowizorjum budżetowego na 
r. 1924, 3) Sprawa regulaminu obrad 
budżetowych, 4) Pożyczka 500 miljo 
nów na kolonję robotniczą, 5) Po­
życzka 5 miljardów na budowę szkoły, 
6) Uzupełnienie uchwały w spr. po­
życzki 200 miljardów mk. na aprowi­
zację robotników, 7) Sprawa podatku

od lokali, 8) Sprawa podatku od zbyt­
ku mieszkaniowego, 9) Sprawa po­
datku od psów, 10) Taryfa opłat ka­
nalizacyjnych, 11) Wniosek o utwo­
rzenie przy Wydziale Opieki Społecz­
nej Sekcji Czerwonego Krzyża, 12) 
Sprawa darowizny placu pod pomnik 
Stanisława Bechiego.

Podziękowanie. Szanownemu Pa­
nu Prezesowi Nowcy za ofiarowanie
30.000. 000 mk. na kupno produktów  
żywnościowych oraz panu dyrektoro­
wi Fr. Zielińskiemu za ofiarowanie
10.000. 000 mk. na cele T-wa Przyja­
ciół Młodzieży, składa serdeczne po­
dziękowanie przewodnicząca T-wa

Rejentów a Kowalewska.
W ykład „o podatku majjątko- 

 ̂ wym*. Dowiadujemy się, że stara­
niem Oddziału Kujawskiego Slow. 
Kupców Polskich i na zaproszenie 
miejscowego Urzędu podatków i opłat 
stemplowych, przyjeżdża do Włocław­
ka p. radca Germak z Torunia, któ­
ry wygłosi wykład „o podatku mająt­
kowym". Wykład odbędzie się w 
piątek d. 25 b. m. o godzinie 8 wiecz. 
w sali polskiego T-wa Krajoznawcze­
go (Kaliska i). Karty wstepne na 
wykład otrzymać można w Sekretar­
iacie Stów. Kupców Polskich ul. Ta­
deusza Kościuszki INs I (Centralne 
biuro dzienników i ogłoszeń) L. Ma­
kowskiego.

Egzam iny wstępne do k lasy  1-ej 
w Gimnazjum Państwowem Ziemi 
Kujawskiej rozpoczynają się 28 stycz­
nia. Do innych klas miejsc wolnych 
niema.

Zebranie. W poniedziałek dn. 
4 lutego o godz. 8 wieczorem w lo­
kalu Pol. T wa Kraj. (Kaliska 1) od- 
odbędzie się ogólne roczne zebranie 
członków miejscowego koła Związku 
Ludowo - Narodowego.

O w yw ózkę śniegu. Z powodu 
wyjątkowo śnieżnej zimy podwórza 
w domach są przepełnione śniegiem, 
wobec czego koniecznem jest wywo­
żenie takowego, co uskutecznione 
być powinno przez Magistrat, który 
posiada konie i wozy. Sądzimy, że 
pobierając tak wysokie podatki, Za­
rząd miasta ma ob owiązek to uczy- 
nić, gdyż przy obecnych stosunkach 
właściciele domów, którzy pobierają 
minimalny czynsz za komorne, kosz­
tów takich ponosić nie są w stanie, 
a z drugiej strony nie można pozwo­
lić, aby śniegi te nie wywiezione 
topniejąc, podmywały fundamenty 
domów. ‘

Nowa taksa odszkodowań urzę­
dowych za zwierzęta zabite. Za 
konie: a) źrebięta do I roku — 100 
miljonów, b) źrebięta do 2 lat — 
200 milionów, c) źrebięta do 3 lat — 
320 miljonów, d) konie robocze 3 let­
nie i starsze lżejszego typu i cięższe­
go — 400 mi jonów.

Za bydło: a) buhaje, woły i kro­
wy — 360 miljonów, b) jalownik od 
V2 roku do 2 lat — 200 miljonów, 
c) cielęta od l/a roku — %° miljonów.

I Za owce i kozy: a) owce i kozy 
60 miljonów, b) jagnięta i koźlęta 
90 miljonów.

Trzoda chlewna: wieprze i świnie 
po 180 milionów, za materjał hodo­
wlany, posiadający rodowody, norma 
odszkodowań może być podwyższona 
O 25%.

Z  O K O L I C .
Lipno. (Zgon zasłużonego dzia­

łacza. Brak mieszkań) W dniu 10 
stycznia zmarł w majątku Kłokock, 
Roch Godlewski, przeżywszy lat 97» 
Zmarły z zawodu ziemianin, mary- 
montczyk z czasów hr. Wielopolskie­
go, przez długi czas był dyrektorem 
niższej szkoły rolniczej w Nieglosach, 
honorowym członkiem Towarzystwa 
Rolniczego, oraz sędzią gminnym. 
Nabożeństwo żałobne zostało odpra­
wione w kościele parafialnym w Lip­
nie dnia 12 stycznia, poczem zwłoki 
przewieziono do grobu rodzinnego 
w Warszawie na Powązkach.

Z powodu braku mieszkań dla 
urzędników państwowych komisarz z

W ciągu stycznia muszą być zło­
żone zeznania do podatku majątko­
wego. Przypominamy po krótce jesz­
cze raz, co już ogłosiliśmy swego 
czasu:

Do zapłacenia podatku majątko­
wego obowiązany jest każdy, posia­
dający majątek ruchomy czy nieru­
chomy, którego wartość wynosi 3 ty­
siące złotych franków (o ile jego wła­
ściciel dnia 1 lipca 1923 r. mieszkał 
w Polsce dłużej niż od roku).

Przedmioty użytku osobistego (a 
więc sprzęty domowe czyli meble i 
inne urządzenie domowe, odzież i f. d.) 
podlegają również opodatkowaniu, 
jeżeli wartość ich wynosi więcej niż 
5000 franków złotych.

Do zeznania jednak o majątku, 
które nastąpić ma w ciągu stycznia, 
obowiązany jest każdy obywatel, któ­
ry został do tego wezwany. Kto nie 
został wezwany, a sądzi, że podlega 
podatkowi majątkowemu, może się 
zgłosić po odnośne formularze na 
swym urzędzie gminnym.

Wolne od podatku majątkowego 
są między innemi: 1) Polskie po­
życzki państwowe, 2) ziemie, nadane 
żołnierzom, oraz gospodarstwa osad­
ników na krasach wschodnich, naby- 
te na podstawie ustawy o reformie 
rolnej, do wysokości 20 hektarów, do­
tąd w całości nie zabudowane, 3) gos­
podarstwa rolne na kresach wschod­
nich, które nie przekraczają 15 hek­
tarów, a których zabudowania zostały 
zniszczone przez wojnę i których wła­
ściciele dnia 1 lipca 1923 nie posia­

dali budynku mieszkalnego i conaj- 
mniej jednego zabudowania gospo­
darczego.

Podatek majątkowy rozłożony zos­
tał w ten sposób, że ogółem przypa­
da na własność rolną 500 miljonów 
franków, na przemysł i handel 375 
miljonów, na inne rodzaje majątków 
125 miljonów.

Wymiar podatku oparty jest na 
frankach złotych dlatego, że trzeba 
było mieć jaką stałą wartość, jeżeli 
podatek ten ma przynieść rzeczywistą 
pomoc skarbowi Państwa.

Jak wysoki jest ten podatek? 
Majątki, których wartość wynosi 

3000 do 45000 franków, płacą 1,2 
proc. od tej sumy, a więc 36 — 54 
franków. Majątki wartości 45000 do 
600 franków płacą 1,4 proc.; ma­
jątki od 6000 — 7500 franków płacą 
1,6 proc. Majątki od 7500— 10.000 
franków płaca 1,8 proc. Majątki od
10.000 — 45.000 franków płacą od 
2 — 3 proc., stopniowane podobnie, 
jak pierwsza grupa; majątki od 60 
do 150.000 franków płacą 3 do 4 
proc., od 180.000— 480.000 franków 
płacą 4 — 5 proc., od 480.000 do 
miliona franków płacą 5 — 6 proc., 
od I milj. do 3 milj. franków płacą
6 — 7 proc., od 3 — 6 milj. franków
7 — 8 proc., od 6 — Io milj. franków
8 — 9 proc., od 10 — 12 milj. franków
10 proc., od 12 — 14 milj. franków
11  proc., od 14 — 16 milj. franków
12 proc., od 16 miljonów franków, 
zaś w górę 13 procent.

Oruga zaliczk a. W yso k o ść w płat 
taka sam a? Jak poprzednio. Term iny.

Od d. 16 b. m. obowiązuje roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o poborze drugiej zaliczki na 
poczet podatku majątkowego. Za­
liczkę tę opłacają wszyscy płatnicy, 
którym wymierzono pierwszą zaliczkę 
na poczet tego podatku, za podstawę 
obliczenia zaliczki przyjmuje się kwotę 
przypisu pierwszej zaliczki.

Wysokość zaliczki obliczana bę­
dzie przez przeliczenie na franki złote 
kwot poprzednich według kursu 3 500 
mb. za frank złoty dla płatników po­
datku gruntowego i budynkowego i

32.000 dla płatników podatku prze­
mysłowego.

Zaliczkę płatnicy powinni sami 
obliczyć i wnieść w dwóch ratach: od
25 b. m. do 25 lutego i od 26 lutego
26 marca b. r. Wpłaty uskutecz­
niane być mają w markach, według 
kursu franka złotego za pośrednictwem 
kas skarbowych, P.K.O. łub P.K.K.P. 
oraz w walutach obcych przez P.K.K.P.

Z a  n ie u is z c z e n ie  w p ła ty  w te rm i­
n ie , p rz e w id z ia n a  je s t  k a ra  w w y ­
s o k o ś c i  2%  m ie s ię c z n ie .

Pony podatkowe.
W dzienniku ustaw z dn. 16 b. m. 

ukazało się rozporządzenie Prezyden­
ta o wypuszczeniu serii I bonów po- 

* datkowych na okaziciela na sumę 50 
] miljonów franków złotych.

Bony wynoszą po 5, 10, 25 i 100 
franków złotych.

Bony podatkowe wydawane będą

przy wpłacie zaliczek zwaloryzowa­
nych przed terminem płatności po­
datków i przyjmowane przy uiszcza­
niu podatków, opłat bar, grzywien i 
wszelkich innych świadczeń pienięż­
nych publicznych.

Skarb nie jest obowiązany do wy­
kupu bonów za gotówkę.

urzędu ziemskiego P. Różycki był J 
zmuszonym wydzierżawić hotel war- | 

i szawski, pozostawiając dla siebie dwa 
\ pokoje z kuchnią. Akt reientalny zo­

stał sporządzony na jeden rok.

K 1L K U W IE R S Z Ó W K S
X Naczelnik wydziału depart. kre­

dytowego p. Walter ustępuje ze swe- 
' go stanowiska i przechodzi do Ban- 
| ku Śląskiego w Katowicach.

X Dowiadujemy się, że premjer 
> WI. Grabski do powrotu Ministra p.

Zamoyskiego z Paryża, pozostaje w 
stałym kontakcie z kierownikiem min. 
spraw zagranicznych p Bertonim.

X Charge d’afiaires Rzeczypospo­
litej Polskiej przy rządzie norweskim 
p. Henryk Sokolnicki przybył do
Warszawy.

X Dotychczasowy zastępca sekre­
tarza generalnego Komitetu ekono­
micznego ministrów p. Stanisław Pa­
włowicz objął kierownictwo Wydziału 
obrotu pieniężnego wewnętrznego w 
departamencie kredytowym minister­
stwa skarbu.
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TELEGRAMY.
List Papieża.

RZYM 21.I. Pat. Przewidywane 
jest tu na poniedziałek ogłoszenie 
listu Papieża do biskupów francuskich, 
który to list zawierać będzie zezwo­
lenie na wprowadzenie tytułem próby 
statutu dla stowarzyszeń diecezjalnych 
we Francji. Statut ten został zbadany 
i uzgodniony w Rzymie z prawem 
kanonicznem, w Paryżu z konstytucją 
francuską. Forma dokumentu ujęta 
będzie w list Papieski do biskupów. 
Na zasadzie tego listu Kościół osią* 
gnie możność uzyskania poprzez sto 
warzyszenia diecezjalne podstaw dla 
normalnej egzystencji i rozwoju ad­
ministracyjnego instytucyj kościelnych.

Ambasador francuski spędził wczo­
raj popołudniu parę godzin w Wa­
tykanie. Ta wizyta otoczona jest je­
dnak najzupełniejzzą tajemnicą.

Złote guldeny.
GDAŃSK (AW). Na pamiątkę 

wprowadzenia guldena gdańskiego, 
rozdane zostały między posłów i lu­
dzi, którzy przyczynili się do wpro­
wadzenia waluty gdańskiej — złote 
25-guldenówki, w ogólnej ilości 400 
sztuk. Monety te w obiegu znajdują 
chętnych nabywców, którzy płacą za 
nie 10 razy więcej.

Kolonja Polska*
GDAŃSK (AW). W życiu polonji 

gdańskiej daje się zauważyć wzmożo­
ny ruch organizacyjny. Na osiatniem 
posiedzeniu gminy polskiej wybrano 
nowy zarząd pod przewodnictwem p. 
Leszczyńskiego, następnie dokonano 
wyborów wiceprzewodniczących, skarb 
nifea, sekretarza, kuratora macierzy 
szkolnej i ochronek, kierowników wy­
działów prawno - politycznego, orga­
nizacyjnego, kościelnego, opieki spo­
łecznej oraz administracii.

Aby zainteresować szerszy ogół ży­
ciem polskiem, powstaje przy gminie 
wydział prasowy, który utrzymywać 
ma łączność między prasą a gminą 
polską.
Jako dalszy objaw zrzeszania się Po­
laków, należy wymienić starania nad 
utworzeniem polskiego klubu towa­
rzyskiego. Również organizuje się syn­
dykat dziennikarzy polskich wyłącznie 
dla Gdańska. Na przyszły miesiąc 
powstać ma w Gdańsku związek na­
rodowy młodzieży akademickiej.

„Biedne” Niemcy«
BERLIN 21. 1. Pat. Pomimo bra­

ku środków finansowych, na jaki 
Niemcy wciąż narzekają i który nie* 
pozwala im rzekomo na płacenie od­
szkodowań wydają wiele na bardzo 
kosztowne inwestycje. Obecnie to­
warzystwo niemieckie Radioatlantic, 
subwencjonowane bardzo znacznie 
przez rząd niemiecki, zakłada nowy 
kabel pomiędzy Emden a Vigo, w 
miejsce starego, zniszczonego kabla.

W ten sposób Niemcy będą mog­
ły przesyłać własne depesze do po­
łudniowej Ameryki, Afryki, Azji i 
Australji.

Bezprzykładna bdjka między 
pusłami sejmowemi.

W dniu 19 b. m. po południu w 
sali restauracyjnej Sejmu przyszło do i 
zniewag czynnych pomiędzy posłami ; 
Widotą (Piast) a Brylem. j

Poseł Widota uczuł się dotknięty i

1 Dz ie ła ,  broszury, książki zaproszenia ślubne, bilety | 
handlowe i biurowe, for- ©  wizytowe, tabele, sprawó- j  

| mularze, afisze, klepsydry, zdania, cyrkularze i t. p. |
fjf §§

wykonuje szybko i dokładnie

| Drukarnia Diecezjalna j
Brzeska 4 — Telefon 26.H n

CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI.

WŁASNA INTROLIGATORNIA.

Pp. Kupcy!
i pamiętajcie, że reklama jest dźwignią handlu. 
Ogłaszajcie się w ,SŁOWIE KUJAWSK1EM”.

przypada podług ostatniego bilansu 
na każdą akcję poprzednich emisji. 
Zarząd stanowią: Lejb Stern (Kiliń­
skiego 4), Abram vel Artur Stern 
(Gęsia 32), Ludwik vel Luzer Stern 
(Kilińskiego 4), Szulim vel Salomon 
Leszczyński (Kilińskiego 7) i Dwojra 
z Sommerów Stern, żona Lejby Ster­
na (Kilińskiego 4) wszyscy we Wło­
cławku. Do kompetencji obowiązków 
zarządu należy prowadzenie wszyst­
kich interesów spółki, jako też repre­
zentowanie spółki wobec wszelkich 
władz ' i  osób. Wszelką korespon­
dencję w imieniu spółki podpisuje 
jeden członek zarządu, również do­
stateczny jest podpis jednego członka 
zarządu lub upoważnionego do tego 
prokurenta, do odbierania z poczty 
pieniędzy, posyłek i dokumentów. 
Czeki na rachunek bieżący, podpisuje 
dwóch członków zarządu. Weksle, 
pełnomocnictwa, umowy, kontrakty, 
akty hipoteczne i notarjalne oraz 
wszelkie zobowiązania podpisuje 
dwuch członków zarządu lub też jeden 
członek zarządu i jeden upoważniony 
do tego prokurent. Spółka Akcyjna. 
Statut spółki zatwierdzony został dnia 
24 listopada 1922 r. przez Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, 
opublikowany w Monitorze Polskiem 
z dnia 25 stycznia 1923 r. za Nr. 20. 
Akt organizacyjny zeznany został 
przed notarjuszem Bohdanem Kowa­
lewskim we Włocławku dnia 18 kwiet­
nia 1923 r. za Nr. 667. Czas trwania 
spółki jest nieokreślony.

Nowe ceny wyrobów tytoniowych.
Od 21 do 27 b. m.

Cennik wyrobów rządowych fab­
ryk tytoniu od dnia 21 stycznia do 
27-go stycznia 1924 r.

Cygara za 1  szt. Luksusowe: Ha­
wana 684000, Belweder 570 000 i Wa­
wel 494.000. Brytanika 437.000, Tra- 
buko 399.000, Kuba 323.000, Portori- 
ko 228000, mieszane zagraniczne
209.000, Brazyl Virginia 190.000, Ci­
garillos 17 1.coo.

Tytonie do papierosów 100 ., |
Kir9.500.ooo, KsanteS 550.000, Najprz: ; 
Sułtańsbi 7.600.000, najprz. Macedoń- j 
ski 6.650.000

Tytonie do papierosów za 25 gr.: : 
Najprzedn. turecki 1.425.000, przedni j
1 . 140.000, średni 912.000, Kresowy i
684.000, Machorka 342.000.

Papierosy za I szt.: Sfinks 152.000, ! 
Dames 133.000, Kalif 114.000, Egip- { 
skie 85.500, Klub, Medyum 66500, ; 
Sejmowe, Damskie, Prezydent 66.500 j 
Pogoń, Sport, W arszaw ce 57.000, j 
Farys 38,000,Wisła 34 2000, Wanda, i 
Yankes 28.5C0, Cow-boy, 28,500. 

Tytonie do fa jk i za 25 gr.: Przedni

fajkowy 456.000, zwyczajoy fajkowy 
323 000.

Cennik wyrobów prywatnych fa­
bryk tytoniu.

Cygara za 1  szt.: Luksusowy A
760.000, B —589.000, najprzedniejszy 
A 475.000. B — 380.000, przedni A 
247 000, B —209 000. średni A 190.000.

Tytonie krajane za 100 g r.: Luksu­
sowy— 7.600000, najprzedniejszy —
6.650.000, przedni 5,320,000, średni A 
3 800.000, średni B fajkowy 1,900.000, 
średni C fajkowy I.330 000.

Tytoń do żucia za 100 gr.: 1.900.000, 
Tabaka do zażywania za ioo gr.: 
przedni 760.000, średni aż do wyczer­
pania 456 000.

Papierosy za 1  szt. Luksusowy A 
bez ustn. 1 14.000. Luksusowy z ust- 
nikiem 95.000, Luksusowy B bez ustn.
85.000, Luksus. B z ustn. 76.000, Naj­
przedniejszy A 66.500. Najprzedn. B
57.000, Przedni A 47,500, Przedni B
38.000, Średni A 30 400.

Cygaretk za 1  szt: Przedni 114.000
Średni 95.000.

Machorka IOO gr.: 1.425.000.

treścią artykułu zamieszczonego w 
lwowskim organie posła Bryla w »Spra­
wie Ludowej«. W artykule tym zlekce­
ważono znaczenie poselskie posła Wi 
doty.

Poseł Bryl siedział właśnie przy 
obiedzie, gdy zbliżył się do niego p. 
Widota i zadał mu niespodziewanie 
uderzenie w głowę. P. Bryl zareago­
wał natychmiast w sposób podobny, 
a następnie rzucił na p. Widotę krze­
słem, zadając mu lekką ranę.

Posłowie z innych klubów posta­
nowili zażądać sądu marszałkowskiego 
i energicznego działania, celem za­
pobieżenia na przyszłość podobnym 
awanturom. Pozatem sprawa ma być 
skierowana na drogę honorową.

Niedyskretne pytania.
X Dlaczego piekarze codziennie 

podnoszą ceny na pieczywo, jeżeli 
zboże nie idzie w górę i frank walo­
ryzacyjny stoi w mierze?

X Czy władze postanowiły prze­
prowadzić w jakiś sposób zabezpie­
czenie pobranej w roku 1920 pożycz­
ki »Odrodzenia« czy też sprawa ta 
ma być uważana za przepadłą?

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu B 

sądu okręgowego we Włocławku w 
dniu 23 maja 1923 r. pod Nr. 57 
wciągnięto firmę: .W łocław ski M łyn 
Parowy I. Stern i Synowie, Spół 
ka A k cy in a“ z siedzibą we Wło­
cławku ul. Gęsia Nr. 32. Spółka roz­
poczęła czynności dnia 18 kwietnia 
1923 roku. Celem spółki jest naby­
cie, dalsze prowadzenie i eksploatacja 
młyna parowego, należącego do Lejby 
Sterna i znajdującego się we Wło­
cławku ziemi Warszawskiej. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 30.000000 
mk., podzielonych na 3x00 akcyj, każ­
da po 10.000 mk. został całkowicie 
wpłacony. Akcje są na okazic ela. 
Spółka na mocy uchwały walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów, może 
powiększyć swój kapitał zakładowy 
przez wypuszczenie dodatkowych e- 
misii akcji po uzyskaniu zezwolenia 
Rządu. Za każdą akcię nowej emisji 
nabywca winien wpłacić oprócz iei 
wartości nominalnej, premię, określo­
ną przez walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów w wysokości conaimniej 
tej części kapitału zapasowego, jaka

mum j j i m  mm
Z WŁOCŁAWKA ODCHODZĄ; 

do G dańska:
osobowy o godz. 12 13 w poł.
osobowy „ „ 12 w nocy.

do Bydgoszczy:
osobowy o godz. 348 w nocy.

do Poznania:
Pospieszny o godz. 253 w nocy. 

do Torunia:
Osobowo-towarowy o godz. 815 rano. 
osobowy „ „ 72s wiecz.

do W arszaw y:
Posp. z Poznania o godz. 222 w nocy. 
Osób. z Gdańska „ „ 508 rano.

z Torunia przez Skierniewice 
o godz. 750 rano.

„ z Bydgoszczy „ 1206 w poł.
Os.-t. z Torunia o „ 350 „

(tylko do Łowicza)
Os. z Gdańska o godz. 443 „

do Łodzi Kaliskiej: 
(bezpośrednio przez Łowicz) 

Osób. z Gdańska o godz. 508 rano. 
do Łodzi Fabrycznej:

(przez Skierniewice)
Osób. z Gdańska o godz. 443 po poł.

C M ;  piersiowe, łasze), t a o S ć
usuwaią: BALSAM THIOCOLAN AGE;
Balsam Thiocotan z phvtina. Używać za 
poradą lekarza. Sprzed aj ą apteki i składy.

Dominjum Ostrowite
p. Lipno, ma na sprzedaż

S T A D N IK A
I l/2 rocznego maści czarno graniastej 
po ojcu Oldenburgu z pierwszorzęd­
nej obory zarodowej i matce holen- 
derce miejscowej hodowli. — Cena 

mk. 8oo.ooo.coo.

OGŁOSZENIA ÖBÖ8NE.

Baczność. Sprzedam  2 kasy ognio­
trwałe pancerne. Zielony Rynek Nr. 14. 

Radzanowski.

Maszynę do pisania 16. eTelefon̂ S200

Szczenięta legawe na sprzedaż. Łęgsk* 
Nr. 2. Wiadomość u stróża.

REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ,


